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Przy zam kniętych
drzwiach.

Zarówno Koło polskio w AYiodnm, 
jak  sejmowe Koło \vo Lwowie, złożo­
no z posłów sejmowych i do Rady 
państw a,' mają dz .vny  co najmniej 
zwyczaj otaczania swych obrad o de 
możności jak  najgłębszą tajemnicą.

Jak i w tem cci — łatwo zrozu­
mieć.

Chodzi O wprowadzenie w błąd o- 
pinii publicznej, o wmówienie w nią, 
że, gdy Się nic ni© robi, lub robi się 
źle, to zmuszają do tego „wyższe 
w zględy11.

.lakio — mówić nie można, bo nie 
pozwala na to dyplomatyczna taje­
niu ica.

Więc kraj, nie znając motywów, 
któro kierują tym i dyplomatycznymi 
krokami, mnsi swój sąd wyda wać jo­
dynie na podstawie owaugtlioznoj za­
sady: „Po czynach ich pozuaoio ich11 
—  a jak  te czyny wyglądają i jak 
ten sąd w ypada — niestety, wia­
domo.

Przy zamkniętych drzwiach obra­
dowało przez trzy dni polskio Koto 
sejmowe, czując konieczną potrzebę 
usprawiedliwienia w jakiś sposób za­
chowania się wiedeńskiego Kota pol­
skiego i Scjinn, zwłaszcza wob-'e o- 
statnlch prześladowań pruskich i m o­
wy malborskiej. -----

Co tam mówiono — nie wiemy.%/
Urzędowi i ' pćłurzędow i chwalcy

otrzym ują, że „dysknsya stała na 
bardzo wysokim poziomioL

Chcemy w to wierzyć — należąc 
jednak do szarego tłuruu, któremu 
kazano się jedynie zadowohć projc- 
ktowanemi i uekwaloncni rezolucya- 
n.i, zmuszeni jesteśmy sądzić jedynie 
na tej poustnwio.

Otóż wniesiono do uchwały tezolu- 
cyo trojakie:

Pierwsza, zgłoszona przez klub do- 
mokratyiśzny, zaznacza, że reprezen- 
tacya nasza w dolegacyach wspól­
nych kierować się powinna przedo- 
wszystkieia względom na interes na­
rodowy, że wszystkie nasze ciała ro- 
prezpntacyjno mają obowiązek w za­
kresie spraw wewnętrznych używać 
wszelkich prawnych środków Lu o- 
chronio i popieraniu narodowych In­
teresów7, zwłaszcza na polu wycho­
wania publicznego, admińisiraoyi i 
języka urzędowego; wreszcie wyraża 
nadzieję, żo Koło posłów polskich w 
Radzie państwa wszelkich użyje środ­
ków, ażeby rząd do spełnienia słu­
sznych życzeń kraju skłonić, a w da­
nym razie uczyni od tego zależnero 
stanowisko sw6 wobec rządu.

Drugą rezolucyę postawił ks, Sto- 
j ałowsfd.

Pan ten na punkcio narodowym 
ma bardzo skromno wymagania nic 
dziwnego przeto, że wyraził Kołu pol­
skiemu najzupełniejsze uznani o i za­
ufanie za „ czuwanie uad inyal^ 
polską11; po za tom żąda energi­
czniejszego i bardzmj stanowczego

dopominania się o zaspokojenie z  fu n ­
duszów państwowych naszych po 
trzeb - kulturny ch i ekonomicznych 
oraz domaga się, aby Koło sejmowa, 
popierało ruch Indowy, kierowany j ’f 
go doświadczoną dłonią

Oo.e te rozoiucye upadły, nato­
miast — jak  było do p-zewidzenia — 
achwaiono rezolucyę stańczykowską, 
wmiesioną przez ńr. Stadnickiego.

Rezolucyę tę podajemy w dosło- 
wnem brzmieniu:

. „Koło sejmowe polskie po przepro­
wadzonej naradzie nad polityką Ko 
ła polskiego w Radzie państw a i 
dolegacyach dla spraw wspólnych, 
wyraża Kołu polskiemu i członkom 
yelegacyi wrotum zaufania.

Koło sejmowe wyraża przy tej spo­
sobności przekonanie:

1) Ze reprezentacya nasza w W ie­
dniu, spełniając wszelkie obowiązki 
wobec państwa, i ponosząc dalei 
idące ofiary w interesie siły m o ca r­
stwowej monarchii, winna i nać J 
zarówno w Iładzm państw a jak . i w 
delegacyack bronić praw i interesów 
narodu polskiego, w  tem przeświad­
czeniu, że stanowisko takie Polaków 
w Austryi, oparte o wspólność i łą­
czność ich interesów z interesami 
monarchii, wychodzi na pożytek pań­
stwa i kraju.

2) Żo Koło polskie w "Wiedniu, s 
ne swą solidarnością, użyje wszelkie!, 
środków konstytucyjnych, aby żm< 
wolić rząd do spełnienia słusznych 
żądań i potrzeb Li 3 ;u, w  dziedzinie
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Czarna skrzynia.
HlSrOftYA MOdDCaSTM

oapignna
przez lego, który w>na'azł mordercę.

Z a u g i o l s  k i e g o .

Ciąg dalszy.
Panna Simpkinson rozpoczęła roz­

mowę z takiem panowaniem nad sobą, 
źo mnie to zdziwiło niepomiernie; nie 
mogła liczyć "więcej j ik dwadzieścia 
lat, jej towarzysz zaś najwyżej dwa­
dzieścia trzy.

— Czy mogę się zapytać o powód 
pańskich odwiedzin, panie — rzuciła 
dkiem na mój bilet wizytowy, doda­
jąc — Spcnce?

Piękne jej oczy spoczęły na mnie 
badawczo.

— Zapewne, łaskawa p n i  — od­
parłem, a w tej chwil: sam sobie w y­
dałem się oarrtzo niezgrabnym. — 
Nazw isko moje jest Spence, a lak 
pani widzi, j«stem zatrudniony w pry- 
watnerri biurze śiedcŁum. Przypadko­
wo byłem wczoraj obecny na dworcu 
i pomyślałem sobie, żo w danym o- 
koliczDościach być może będzie pani 
potrzeba tych usług, jakie wyświadcza 
uaszo oiuro. Mówię płynnie po fran­
cusku i znam się osobiście z urzędni­
kami, którzy prowadzą śledztwo.

Panna Simpkinson nio odpowie­
działa nic, natomiast pastor dźwięcz­
nym głosem zaczął bardzo uprzojmie 
przemawiać, czem mnie sobie jeszcze 
więcej ujął.

— Ryć może, że pańskie usługi dla 
nas mogą być bardzo cenno, ale w o- 
becnoj chwili boleść i zamięszanie ta ­
kim ciężarem na nas spadły, że nie 
możemy poprostu zebrać myśli. Nie 
jesteśmy w sianie wyjaśnić, tego, co

się stało, a gdybyś ńam pan chciał 
dopomódz, bylibyśmy panu bardzo 
wdzięczni.

— Czy mogę się zapytać — rze­
kłem — o ile pan bierze udzml w tey 
sprawie ?

— Z pewnością — odparł. — Na­
zywam się Harvey, wikary Ilarzey, i  
jestem narzeczonym p an ry  Orr-Simp- 
kir.son.

H arvey!
Spojrzałem w poczciwą twarz A n­

glika i czułem, jak  wuli się cały mój 
domek z kart. -

— Edytc — mówił dalej, zwracając 
się do narzeczonej — najrozsądniej- 
szem, co możemy uczynić, byłoby ob­
darzyć tego pana zaufaniem.

— Z pewnością, Austinie — brzmi a- 
ła odpowiedź.

Austin Harvey!
(O. d. n.)

została otwartą wo wtorek d. 17. czerwca br. przy ul. Sobieskiego I. 3  naprzeciwko 
lilii poczty obok sklepu DiUmara, w którem to miejscu dawał się odczuwać brak tego 
rodzaju lokalu. Piwo pilzneńskie i okocimskie, przekąski zimne gorące, Poifioam moją 

znaną z dobroci kuchnię i przyjmuję abonament także do dom u.
510 Z  pow ala iu tw  MICHAŁ ILKÓW, znany restaurator i  ^ F 'u tu in u \
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tosunków kulturalnych i ekonomi- 
iznych — bez czego kraj nie mógłby 
&§ pudiwignąć z dawnego Zaniedba­
nia, i ze od tego Koło czynić będzie 
zależnem swoje siano wisko wobec 
rząduH.

W  ten sposób większość, prowa­
dząca całą politykę w Kole polskiem 
i w  Sejmie, wyraziła sobie sama za­
ufanie i postano^ iłg nadal ; wobec 
rządu kierować si^ tą  samą, co do­
tychczas, zasadą: kiwania palcem w
bucie...

Zaprawdę, szkoda było na to aż 
trzechdmowych narad przy zamku* j- 
tych drzwiach.

Jeden bankiecik w  doborowem to ­
w arzystw u hofratów i ekscelencyj 
byłby mógł zdziałać to samo i z tym  
samym dla kraju pożytkiem

Roczn ca pogrom u
Krzyżaków .

Stanisławów, 2. lipca.
Rocznicę bitwy pod Grunwaldem 

będzie Stanisławów obchodził uroczy­
ście dnia 13. b. m,

lnicy atywę do obchodu dała mło­
dzież, a  myśl ta  przyjęła się od 
razu.

Będzie to w spaniiła m anifestacja, 
w której wezmą udział szerokie war­
stwy społeczeństwa i wszystkie jego 
sfery /

Y sobotę dnia 12. b. m. wieczu- 
rem odbędzie się ilnminacya miasta, 
w niedzielę o świcie zaś pobudka —

Soezem ruszy do kościoła z placu 
liekiewicza uroczysty pochód.
W  pochodzie wezmą udział korpo- 

rao.ye, stowarzyszenia i reprezentanci 
władz autonomicznych

Popołuaniu odbędą się w mieście 
’ w KniLyninie publiczne odczyty, 
wieczorem zaś obchód w teatrze.

K om isje już rozpoczęły swoje
prace.

Zawzięta na życie,
Mieszkańcy domu pod 1. 36 B przy 

nocy Kochanowskiego posłyszeli wczo­
raj popołudniu okuło godzi: V 6 na 
schodach prowadzącycb do sateryn 
jęki.

Na schodach leżała młoda dziew­
czyna, około 18 la t licząca, w stanie 
na wpół przytomnym.

Wezwane pogotowie ratunkowe n- 
dzieliło nieznajomej pierwszego ra­
bunku.

Lekarz pogotowia konstatow ał że 
dziewczyna jest podniecona alkoho­
lem, a  przytem zatrata

W ypompowano jej żołądek, a za­
wartość jego wykazała, źe wypiła 
sporą ilość wina i trochę terpen- 
tyny.

Podczas przewozu dziewczyny do 
szpitala, rzucała się ona w wozie i 
krzyczała tak, żo ją  musiano trzymać 
z obawy przed wyskoczeniem z 
wozu.

W wymic: bonym domu i ikt dziew­
czyny tej nie znał z nazw.„ka. Mó­
wiono tylko, że jest córką zaro- 
bnika.

W szpflalu nie zdołano na razie 
dowiedzieć się nazwiska dziewczyny. 
Sprawdzono tylko, że ta  sama dziew­
czyna była przed paru tygodniam i w 
szpitalu, i wtedy tauze przywieziono 
ją  w stanie otrucia.

Popełnić chciała wówczas samo­
bójstwo, lecz nie uaałc się jej.

Obecnie znowu bęazie udaremniony 
zamach samobójczy.

Oryginalna prośba,
Do policyi wpłynęło podanie o o- 

ryginainej treści.
Anastazya H. przy ulicy Zborow- 

bkiej ii p. Jew ki Zacharko „ noclegu - 
jącau uprasza o wyznaczenie ternu 
nu w sprawie naglącej, gdyż z gło­
du ginie i nie ma stałego kąta ’ we­
zwanie męża Onufrego, kanamika w 
robocie u p. Sperlinga.

W prośbie tej ■ pisze nieszczęśliwa 
kobieta dalej:

, „Żyłam z tymże mężem z począt­
kiem należyci), jak  przysługuje stan 
małżeński, lecz później stai się tyra­
nem przeciw mej osobie, wygnał 
mnie z domu ze wszystkiem i powie­
dział mi. że mogę sobie iść i zde­
chnąć pod murem i zutrzjm ał mi 
moją książkę służbową, oraz balię i 
szaflik, gdyż te są za racjo piemądzo 
własneu.

Prosi więc kobiecina, aby męża jej 
ukarano i zmuszono do oddania 
książki służbowej, bez któroj nie mo­
że znaleźć służby, a także do wyda­
nia balii i szaflika.

Radaby : przecież pojednać się mi- 
moto z mężem, bo p isze:

„Gdyby się chciał pojednać, to po­
lecenie mu, aby się ze mną grzecznie 
obchodził, jak  prawo m iłźeńskie 
przysługuje i aby mnie me bił i nie 
pastwił się nademną, a gdy na to 
nie chce przystać, „tandoch“ mi wy­
da książkę, b ilię i szaflik1*,

Nie wiadomo o ile interweneya po- 
Lcyi załagodzi spór małżeński.

W obronie przemysłu 
krajowego.

Ze Stanisławowa piszą nam :
Prześladowania pruskie miały i 

mają ten dodatni rezultat, źe społe­
czeństwo nasze zaczyna się budzić z 
uśpienia.

Kwestya popierania przamysłu kra­
jowego nie gołosłownm, frazesami i 
gaćam ami zaczyna s'ę przyoblekać w 
ciało, , “

U nas weszły j uż artykuły wyrobu 
krajowego w życie, szczególnie dc 
pisania j  rysunków służące.

Mamy tu  swój własny bazar wy­
robów tych, n<idsvłanycn nam z kra­
jowej Spółki wyrobów szkolnych wt 
Lwowie, obecnie idzie o artykuły 
i ana.

W  tym  celu odbyło się zgromadze­
nie obywateli tutejszych w tanku 
mieszczańskim w pomedziałek

(Jmav iano kwestyę przystąpienia 
do krajowego Związku przemysłowe­
go we Lwowie, oraz sprawę wpro­
wadzenia i reklamowania wyrobów 
przemysłu kińj owego do Stanisła­
wowa.

Rzecz się znajduje na dobrej dro­
dze, tem więcej, że zajęli się nią lu­
dzie dzielni i energiczni.

Na razie wybrano komitet z czte­
rech, mianowicie pp.: Horoszki jwicza, 
dyrektora Banku mieszczańskiego,
Doboszyńskiego, księgarza, Płotni­
ckiego, urzędnika poczty i Posckin- 
gera, ui-zędmlta . asekuracyi krakow­
skiej.

Niebawem odbędzie się w tej spra- 
w.e wiec.

Z  Rzeszow a.
Niewesoło płynęło życie P iotra R y­

gi. pomocnika maszyi isty przy kolei 
państwowej w Rzeszowie.

W  domu bieda, dziatki zgłodniałej 
zDiedzone ledwie mogła wyżywić z 
pracy rąk żona.

P iotr -Dyga 'mało dawał na dom, 
Y/szystkc - co zarobił, zabierał szynk, 
gdzie w gronie wesołych towarzyszy, 
i ażdy grosz przepijał. .

Do pracy jaw ił s*ę w stanie nie­
trzeźwym i nieraz musiał wysłuchać 
ostre napomnienia,

Z pijaństw a wywiązała się ciężka 
chore >a, która groziła Dydze u tra tą  
zdrowia.

- Od ' kilku dni pił D yga na  umor. 
Lał w siebie, ir\k w  beczkę.

: Rano przyszedł do służby na 
dworcu i wszedł między wagony sto­
jącego na torze przed sta  y ą  rzeszow­
ską podsgu.
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W chwili, gdy pociąg ruszaj rzu- 
ci2 się Dyga pod kola wagonu, któ 
iy  oddzielił głowę od tułowia, jakby 
ostrym nożem.

Pociąg wotrzymano, wydobyto zwło­
ki z pod pociąg1! i oddano do szpi­
tala.

•
P. H. W ., łubiany w mieście na- 

szem urzędnik Floryanki, uległ przy­
krem u wypadkowi na dworcu w 
Łańcucie, dzięki tradycyonaLoemu 
„Spirsystemow kolejowema.

Wśród ciemności egipskich wsiada­
jąc do wagonu pociągu, dążącego do 
iŁzeszowa, uderzył się głową o listwę 
zam ykającą. wejście na platformę 
dostał się pod. koła pociągu — na 
szczęście jeszcze stojącego.

Okrwawionego wydobyto z pod 
kół wagonu i udzielono mu pomocy 
dorażn aj.

N a tutejszym  dworcu żegnało u- 
cztą pożegnalną liczne grono znajo­
mych, przyjaciół i kolegów p. Sa- 
chanka, inżyniera kolejowego, prze­
niesionego na stanowisko naczelnika 
ogrzewalni w  Podgórzu.

o
Nad Rzeszowem przeciągnęła dziś 

popołudniu wielka burza z pioruna­
mi i grzmotami, z których jeden u- 
derzył w gromoehiou augmentaoyj- 
nego magazynu pułku piechoty.

Pomyślna pogoń.
Rolnik z Rabszawy, powiatu łań­

cuckiego , Stanisław Św iętaniew st 
przy był do Lwowa dla załatwienia 
familijnych stosunków.

Załatwiwszy interesu, powracał ul. 
Słoneczną w towarzystwie dwóch sy­
nów do miasta.

Synowie szli o kilkanaście kroków 
naprzód.

Niejaki Abraham ii rag z oamar 
stynowa, przechodząc obok Święta- 
niewskiego spostrzegł, źe wystaje mu 
z kieszeni kamizelki pugilares.

W ziął więc, jak  to mówią „okoM na 
niego i rzuciwszy si<j nagle na rol­
nika, coś do niego powiedział, a ró­
wnocześnie wyciągnął pugilares i po­
czął uciekać.

Św ięlaniewski zoryontował się na­
tychmiast, żo mn brak pugilaresu 
więc ją ł nawoływać synów.

Złodziej nie domyślając się niczego 
biegł właśnie naprzód i jakkolwiek 
wpadł do pobliskiej bramy, nio mu 
nic pomogło.

Dwaj dorośli synowie rolnika, je­
den żołnierz, drugi piekore schwytał!

złodzieja za kark i oddali go poli- 
cyantowi.

Pugilaresu jednak nie znalezior o 
przy nim.

Mimoto areszt go nie minął.

1 opielec.
W  poniedziałek po godzmia 6 

przód wieczorem zauważono człowie­
ka, pławiącego konie na środku W i­
sły, pomiędzy mostom podgórskim a 
Skałką.

W  chw iii, kiedy konie zanurzyły 
się głębiej, człowiek znikł pod wodą 
i już się pokazał.

Konio wyszły samo z wody. >
Z ubrania, które zostawił na brzo- 

gu, przekonanu się, że był to żoł­
nierz . z oddziału sanitarnego nr. 15 
nazwiskiem W agn u .

Zwłok dotąd nio oanabsriono.

Zamach samobójczy
' Dz:s rano chciał się pozbawić ży­

cia młody człowiek, 25 lat liczący, 
Stanisław Lang, pomocnik handlowy..

W  tym celu uuał się desperat de 
łazienek przy ulicy Kotlarskiej 1. 6, 
uzbroiwszy się w rewolwer najm niej­
szego kalibru.

Pierwszy strzał skierowany był w 
skroń.

Kula, zraniła skroń i wyleciała z 
ciała.

Wobec tego strzelał Lang po raz 
drugi, skierowawszy lulkę w lewą 
pierś.

Kulka ugrzęzła między piąłem że­
brem.

Łazienny pomocnik spostrzegł, co 
się stało i zawiadomił stacyę raturko- 
wą i policyę.

Stacya udzieliła rannemu pomocy, 
p o le ru  odwiozła go do szpitala.

Z początku nie chciał desperat po­
wiedzieć swego nazwska, dopiero 
gdy mu agent policyi dał papierosa 
i gdy go zapalił, powiedział nazwi­
sko i powód zamachu, a mianowicio 
brak posady i... pieniędzy.

Życiu Langa nie grozi niebezpie­
czeństwo.

Ukarany skąpiec.
Święte słowa mieszczą się w przy­

słowiu, żo „skąpy dwa razy traci“.
W  niniejszym wypad ku jednał skąpy 

grubo więcej stracił.
Dzierżawca młyna z Sokala, Josol 

Barth, zaopatrzyv szy się w gotówkę

£onad dwa ty s ią c e  koron, przybył do 
iwowa w celu załatwień i & Jincnycb 

interesów.

Ażeby jednak nie nronió duzo mo­
nety na, swoją osobę, postanowił 
przedewszystkiem oszczędzać na no­
clegu.

dał się lody do bardzo taniego 
hotelu pod „Z3 otym niedźwiedziem.** 
Głizeli S ;hapiry przy uL :y K rzimie- 
rzowskiej L 3.

W  hotelu tym  dostać można wspól­
ny pokój za 20 ct, na noc.

Takiego też noclegu zażądał Josel 
Barth. a że wynmwil sobie, aby 
łóżko było t  irdzo czysto, uczyniono 
zuduść gościowi.

Kładąc się do snu, nie był pewny 
swej gotówki.

Włożył więc pugilares z pieniędz­
mi io  spodni, spodnie zaś wsunął 
pod poduszkę i przytłoczywszy cięża­
rem swej głowy poduszkę, narząc  o 
zrobieniu dobrego interesu we Lwo- 
wio, usnąi snem, jakby sprawiedli­
wego 1

Rano, gdy się tylko obudził, pierw­
szą jogo czynnością było skontrolo­
wanie spodni pod poauszką.

Spodnie były na s wojem miejscu.
Jakaż jednak straszna rozpacz o- 

garnęła Bartha, gdy nie mógł doszu­
kać się w spodniach pugilaresu. Da­
remnie szukał, daremnie z rozpaczy 
chwycił się za głowę — pugilares z 
2000 koron Ktoś ukradł.

W  pokoju, w którym spał BaHh, 
spali jacyś ludzie, którzy nie mieli 
tyle pieniędzy w swych pugilaresach, 
ale ich potrzebowali,
„Jeden z tych gości “ wyszedt z hote­
lu bardzo wcześnie i on to niezawo­
dni! w tak zgrabny sposób wykradł 
z pod poduszki pieniądze.

Policya Doszuku je  złodzieja. Równo­
cześnie drugiemu, ale biednemu za- 
robnikowi Dmytrowi Procajle, śpią­
cemu w tym  samym pokoju za ‘20 ot., 
skradziono podczas snu zegarek ni­
klowy z łańcuszkiem.

Drobiazgi.
Lwów,

List gończy za Piasecką, który ogłu­
szy prokurator w Gn-eźnie, brane jak 
niżej.

„Przeciw żonie murarza, Nepomucenie 
Piaseckiej z Wrześni, urodzonej w pa­
ździerniku r. 1860 w Miąskowie, w po­
wiecie środzkiui która uciekła, ma być 
wykonana ka-a więzienna, -wynosząca dwa 
lata i 6 miesięcy, która zawyrokowała 
prawomocnie II Izba karna sądu ziemiań­
skiego w Gnieźnie na posiedzeniach 
z dnia 14., 15., 1C. i 19. listopada roku 
1901. U prasza się o jej aresztowanie 
i oddanie jej de najbliższego więeienia
#?doirogt>.
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Pogrom Krzyżaków, "Wczoraj odbyło 
jmbiedzenie komitetu obcLjdu<vogo roczni­
ca b itw y pod Grunwaldem , na którem  o- 
xn .w iaro obszernie caiy program. Uroczy- 
6x->ść zapowiada się wspaniale. Następne 
prbiedzenie ju tro  o siódme] w  ratuszu.

Zakaz zgromadzenia poselskiego. Sta- 
ro3two lwowskie zakazało posłowi Breite- 

'o rw i, k tó ry  zamierzał w  tych  ariach  
z a ad sprawtj sw ym  wyborcom z działal­
ności swej w  radzie p .ń stw a, odbycia 
zir -oniaiz. nia, motyw ując zakaz strejkiem  

. ctmpŁmun w  k ilku  wsiach powiatu Iwow- 
eS ego.

Z pulitechniki. D nia 5. bm. odbędzie 
g'4  pierwsza uroczysta jrom ocya dokto­
rów nauk technicznych Prom owani będą 
BtŁ-si inżyi.ierowie W ydziam  krajow ego 
J ( ,' B la u th .i "Michał Koroella.

licicczka ucznia. Etoti "Woluk, uczeń 
I . k i  ginu. ru sk ieg o , zam p rz y  ul. 
TTni brzeskiej uciekł z domu, najnrawdo- 
pulokniej z obawy pn,ód następstwami 
-SJejr oty.

DrrOZttaiXj lw ow scy  odbędą konsty­
tuuj, cę —Wufne zgromadzenie 26. bm. 
"Zgromadzenie ma na cel i ukonstytuowa­
nie „3gromt.cizema to w an y szy “ i  „K asy  
chorycn" przy  nowo utworzonem przymu- 
gowenr stowarzyszeniu p rem ysłow em  do­
rożkarzy, fiakrów i t. p. Pierwsze to 
zgromadzenia czeladzi dc ożkarskiej zwo­
łu je m agistrat, jak o  w ładza przemysłowa.. 
Jii.do  a»«j ono odbyć jeszcze przed dwoma 
tygodniam i, ponieważ j id n a k  zwołał je  

al,r»eiozony korporacji, co się sprzeciwia 
ustaw ie przemysłowej, rr ig irtra t zabronił 
odbycia i zwołuje je  obecnie powtór­
nie.
- Kłopot z pugilaresem, żon* kucharza 
M arya Zatorska w ybrała 8ię na kupno 
perkaakow ych rzeczy podążyła wprost 
ba  „opałki".

P rzy  straganie M ałki Tenenbaum  tar- 
i  im ała fartuszk i i w tym  czasie wypadł 
je j  z rąk  pugilares, w  Którym mieściła 
S.ę kw ota 3 koron i 3 k a rtk i lo teryjne. 
Zw róciła więc podejrzenie przeciwko ku ­
prow ą] i do tego stopnia utw ierdziła się 
w  tern, że kazała j ą  aresztować. W  po- 
'licy i Tenenbaum owa w yparła się  zarzu­
conego je j czynu, a ponieważ i rew izya 
w ykazała, że pugilaresu  tego nie posiada, 
puszczo] o ją  na wełnę, stopę. Epilog
tego zajścia rozegra się przed są­
dem.

Ze stajni wyścigowców. Bardzo
kiepsko w yszedł na zabawce pańskiej, 
zwanej wyścigami konnemi, foryś Jakób  
Szum.

Porucznik  dragonów , Gallus, polecił 
Szumowi czuwanie nad  koniem w  Dl i j : 
w yścigowej na torec Oetnera. K tóryś 
z „dżokejów " może Anglik, a może ja ­
kiego innego szczepu „sportow iec", chcąc 
widocznie, aby Szum dobrze zapamiętał 
■obie wyścigi, pudow i! g<> rćgnrKŁ i

łańcuszka. D obrze jeszcze, 4o k o m . uio 
ściągnął.

licytacys fantów, w  piątek dnia 4.
lipca b. r . o godzinie 5 po południu 
odbędzie się w gmachu w ystaw y jub ileu ­
szowej Tow. polit., w  pałacu sztuki licy- 
tacya pozostałych, t .  j .  niewj-losowanycłi 
w  lo tery i wystawowej fantów n a  dochód 
przyculbka b ra ta  A lb en a  we Lwowie. 
Nieodwołalne zam knięcie w ystaw y  ju b i­
leuszowej nastąpi w  poniedziałek dnia 
7. Lpca b. r.

Ciężki los małżonki. A dela Podbroźna, 
zamieszkała p rzy  ul. G ródeckiej 1. 131, 
w riosła  skargę do poiicyi, a to  na męża 
swego Józefa, b rata jego, Ja n a  Podbro- 
źuego bratowę, że we tró jkę  pcbili ją  
na całem ciele i  pokaleczyli, do tego 
stopnia, że biedaczka musiara szusa*! po­
mocy atacyi ratunkow ej.

Odnaleziony wózek. S zynkam iw i Mo­
ri tzo r . B instckow i z Bogdanówki skra­
dziono w  nocy na 18. czerwca % podwó­
rza m ały wóz.ek. Obecnie odualarf Biu- 
stok ten  wózek u  sąsiad^’ K atarzyny 
Drajfackioj.

Ponieważ ona utrzym uje, żo kupiła  ten 
wózek jeszcze 18. czerwca, przeto wózek 
pozostał w  je , posia laniu aż do rozstrzy­
gnięcia sadowego. N ajgorzej, że D rajfa- 
cka tu )  wie, od kogo wózek ten  na­
była.

■ Zawiadomienia.
Z teatru miejskiego.
Dziś we czwartek zamiast zapowiedzia­

nej sz tuk i „N adzieja", przeuatawianym  
będzie „D ram at K aliny", po zniżuuycli 
cenach.

W  piątek „P iękna % Nowego Y orku", 
operetka w  3 aktach, w  roli H a rry ’ego 
w ystąpi p. Matawski,

Dr. Antoni Gabryszewsk! wyjechać 
dziś rano na sezon główny dc Iwo­
nicza.

Zaoawa kwiatowa, Urządzona przez 
Tow arzystwo 1 ogrodników zawodowych, 
odbędzie się w  niedzielę na strzelnicy 
m iejskiej. Pomimo, iż afisze zapowiadają, 
że niespodzianki są wykluczone (nowość 
festynow a1) jesteśm y przekonrni, że za­
baw a powiedzie się świetnie. Kwiatów 
będzie mnóstwo 1

Z „S0K0ła“. W  piątek  dnia 4. bm 
o godzinie 8  wieczorem odbędzie się 
w  sali „Sokoła" generalna próba ćwiczeń 
zlotowych przy muzyce.

W ydzia ł uprasza w szystkich biorących 
udział w  świozeniach zlotowych, b y  na 
tę  próbę staw ili się, ew entualnie swoją 
nieobecność uspraw iedliw ili

Depesze „Wiefcn fiow($Qłt. ;
Z  dnia 3. lipca.

Skazanie 'euaktorów- —  K raków .—  
Naprzód  d o n o s i z  B y to m ia  ( G ó r r y  
SziijłJL, że w  procesie przeciw redakto­

rom Gazety robotniczej, Morawskiemu 
i doktorowej Golcie, oskarżonym o 
podburzanie do nienawiści klasowej, 
zapadł wczoraj wyrok, skazujący Mo­
rawskiego na 2 lata  więzienia, drową 
Golde na rok.

Dom robotniczy. — Kraków. Jak  
słychać, stronnictwo ckrześciańsko-ia- 
dowo (ks. Stojałowski egoj zdołało zo 
brać potrzebny fundusz 12.000 ko­
ron na z i płacenie ra+y za kupioną w 
Bielsku realność, gdzie me być urzą­
d z o n y  polski dom robotniczy.

Katastrofa na Dunaju -  B udapeszt 
— Eg y et er t es donosi: Liczne towa­
rzystwo urządziło wczoraj wycieczkę 
na Dunaj a na łódce.

W skutek wiatru łódź wywróciła się 
i 13 osób utonęło

Huragan — Warszawa. — Wczoraj 
szalała w  W arszawie i okolicy burza, 
która zniszczyła wiele drzew w ogro­
dach.

W: cher poprzewracał berlinhi, sto­
jące na kotwicacl i łańcuchami aa  
Wiśle; MIkU szyprów powpadało do 
wody w miejscu głęboki om

Na ulicy Nowoiipio uderzył piorun 
w garbarnię Bluma, która stanęła w 
płomieniach. Szkoda wyrządzona przez 
pożar wynosi 80.000 rubli.

Na cmentarzu powywracał wicher 
nagiobkL

Ogród saski jest tak zniszczony, że 
dopiero za t/dz ień  bęazió doprowa­
dzony do porządku.

Zjazd śpiewacki- — Poznań. — Za­
rząd towarzystwa śpiewackiego pol­
skiego „Lntnia“ w Kościanie wysto­
sował odezwę do wszystkich, stowa­
rzyszeń okręgowych polskich śpiewa­
ckich z wezwaniem do zespolenia się 
w yodno ognisko, ’ celem pielęgnowa­
nia mowy polskiej i  spiewt pol­
skiego,

Od izwa wzy wa na zjazd do Pozna­
n i0 na 6. lipca b. r

Spisek na sułtana — Neapol — 
Matino donosi, że władze W Neanolu 
zostały ziwiadomione o istnieniu spi­
sku na życie su łtan r; kierują spi­
skiem dwaj Włosi: Bonn- i Kor­
net. '

Polieya turecka przypuszcza, żo o- 
baj spiskowcy przebywają obecnie w  
Neaoolu.

Pożar zbiorów. -  Paryż. NU mie­
szkaniu hr. Potockiego wybuchł wczo­
raj wieczorem pożar, który zniszczył 
wartościowe obrazy i wiele nnycb 
cennych prz idmiotów.

Ponieważ hr. Potockiego niema o- 
becni 3 w Paryżu nie możni stwier­
dzić doKładnie rozmiarów szitody 

W udług przypuszczalnych obli­
czeń, czko ia  ta wynosi p r^ zŁ i mihon 
iraniów .
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Brutalny generał.
Wielkorządca cara „generału Ccert- 

kow objeżdża teraz kraj „pry wiślań- 
ski“. Zachowuje się on wszędzie w 
najbezczelniejszy sposób.

W Częstochowie, gdy stanął przed 
ołtarzem N. P. Maryi, dla którego i 
Moskale żywią pewne uwielbienie, 
nawet się nie przeżegnał...

W Płocku znalazł się, jak niogo- 
dzi wiec. Tu, jak zwykle, w gumach 
rządu gubemialnego odbywało się 
przedstawienie urzędników różnych 
dj kasteryj : miojskich, szkolnych, są­
dowych i administracyjnych.

Ostatnich zawsze przedstawia rząd 
gubornialny w osobach: gubernatora, 
wice-gubernatora, radców gubemial- 
nych czyli kierowników poszczegól­
nych wydziałów i starszych referen­
tów.

Wypada nadmienić, źe już od cza­
sów Ilu rk i nikt z Polaków wyż(j, 
jak do posady referenta awansować 
nie może.

Radcami gubemialnym i są wyłą­
cznie Moskale.

W Płocku jednak wyjątkowo po­
sadę radcy kierującego wydziałem 
prawnym, zajmuje Polak Nencki, 
krewny znakomitego uczonego, nie­
dawno zmarłego profesora śp. Marce­
lego Nenckiego.

Gdy gubernator płocki przedsta­
wiał kolejno Czertkowowi wszystkich 
radców, którym w Łelkorządca, jako 
wjższym urzędnikom, raczył podawać 
końce palców, przy nazwisku Nenc­
kiego generał-gubernator zastanowił 
się i  zapytał:

— Wy hakowo proischoidjenla i  
(Jakiego pan pochodzenia).

— Zd iesznicuuo (tu tej szego)— brzmia­
ła wymijająca odpowiedź zmieszanego 
radcy.

— Ja was sprasziwaju, russkij Ii 
wij iii Paljak ? (Pytam się, czyś pan 
li osya.nl u, czy Polak 2 ) ,

— Paljak — wyszeptał radca 
Nencki.

Czertkow cofnął rękę, odskoczył o 
dwa kroki wyrzekłszy pogardliwym 
łonem: Paljak, Paljak, Paljak — 
Splunął na pudługę.

Zniewaga ta  wywołała bzmer. Sa­
trapa wtedy rzucił groźne spojrzenie 
na czynowników i zaw ołał:

— A wij czło, g a spad a?
Cisza zapanowała —  karki pochy­

liły się ku z-emi i przedstawienie da­
lej się odbywało.

Gdy Czei tkcw wyszedł, zakotłowało 
jak w ulu. Nawet Moskale doznali 
uczucia niesmaku.

Nencki oświadczył, 4e poda kię do 
dymhyi. Ale wivOił na »alę guber­

nator płocki i wziąwszy na stronę 
Nenckiego, jął mu coś długo prze­
kładać, aż nareszcie wymógł na mm, 
że puści cale zdarzenie w zapomnie­
n ia

Również prośbą i groźbą wymógł 
na całym personalu urzędników, źe 
faktowi temu rozgłosu nie dadzą. .

R aport jednak poszedł do Peters­
burga. Pewnie zatuozują to znalezie­
nie się Ozcrtkowa.

Chciał przebić.
W  niemałym strachu była wczoraj 

skleplezarka. A nna Buchstab, zamie­
szkała przy ulicy Żółkiewskiej pod
1. 97. '

Eiedząc spoko lnie za ladą, wyglą­
dała, żali nadejdą goście, nakupią 
kawy, cukru, cykoryj i „szwarcua, a 
może pieprzu i soli — potem pójdą 
zadowoleni z dobrego towaru.

[W tem, całkiem 'Zresztą natural- 
nem marzeniu, doznała BucLstabowa 
rozczarowania...

Do sklepiku wtłoczył się człeczyna 
niepokaźny, ale tak  się zamaszyście 
zatoczył, jak  olbrzym.

Struchlała sklepiozarka na widok 
takiego gościa, ale nie tracąc przyto­
mności, poczyniła kroki, aby si j pi­
jak? pozbyć ze sklepiku.

W tej chwili błysnął w ręce jego 
nóż.

Ledwo miała czas Buchstabowa 
cofnąć się," z taką szybkością zadany 
był cios w  jej pierś.
; R atując się ucieczką i gwaltownem 

wołaniem pomocy, sprawiła, źe do 
sklepiku wpadło kiLka osób i przy­
trzymało awanturnika.

Po cbwili oddano go pohcyantowi, 
wezwanemu z ekspozytury policyjnej 
na Żółkiewskiem.

Awanturaiic nie chciał się jednak 
dać prowadzić do policyi.

K ładł się na ziemię, bił głową o 
latarnię, a gdy go polieyant podn i- 
sił, ukąsd go w palec. >

Dopiero gdy wezwano pomocy je ­
szcze dwóch polioyantów, zdołano a- 
wanturuika sprowadzić na inspekcyę 
policyjną.

Nazywa się or. Zach arko Kuro- 
pata.

Z wystawy Tow. 
Politechnicznego.

Dział fabryczny na W ystawie jest 
dość słabo reprezentowany, rio  dzi­
wimy się temu bardzo, gdyż wiemy, 
jak  przemysł fabryczny słabo się u 
nas rozwija, lecz prędzej możemy nad 
tem ubolewać.

W - pierwszym rzędzie śmiało może­

my postawić fabrykę wyrobów meta­
lowych Henryka Bogdanowicza we 
Lwowie.

Fabryka ta  wystawiła piękne arty­
stycznie wykonane okazy z odlewni 
surowego cyrku, miedziowane galwa­
nicznie, j akuteż lakierowane, łudząco 
naśladujące maimur.

Nadto figury pomnikowe, figura 
Matki Boskiej i w naturze malowany 
palonym cielistym kolorem naturalnej' 
wielkości korpus Chrystusa na czar­
nym drewnianym krzyżu, są całkiem 
czy sto i łacinie wykonane, a gdy do­
damy do tego n adzwyczainą taniość 
tych wyrobów, śmiało możemy 
wszystkim, zwłaszcza zakonom, po!„- 
cić najgoręcej.
• Odlewy te, jakeśmy się dowiedzitL- 

ma są specyahne na Y/ystawę wyko­
nane, lecz wzięte ze składu, co jt;z -  
cze większy zaszczyt przynosi p. tu
Bogdanów iczowi, gdyż widać z tef'  _
źe zasadą jego jest, by każdy przed­
miot z jego fabryki pochodzący, s. _j>- 
przez się był okazem wystawowym.
! Żałujemy, że p. Bogdanowicz nie 

wystawni żadnych robót ornamento­
wych, gdyż znamy jego wyrooy tego 
rodzaju, jako to: na budynkach c. k. 
poczty, pałacu hr. Potocki :h, szkoły 
przemysłowej, kościele Klarysek, ho­
telu G eorgea, gdzie wszędzie zasto­
sowane są om am enta z miedzi z jego 
pracowni Zwłaszcza atyka korona­
cyjna z maskami głów w 6 charakte­
rach na te a t - z e  miej saun, jest skoń­
czenie artystycznie wynonana i rtader 
puełnebnie świadczy o tym  dz.ale fa­
bryki

Wiemy, iż w  swoim czasie p, Bog­
danowicz starał się o oddanie mn do 
wykonania grup mających staDąć na 
szczytach gmachu teatru  miejskiego, 
ręcząc za akuratność term inu dostawy 
i dokładność wykonania według mo­
delu rzeźbiarza, obowiązując się na­
wet w razie nieprzyjęcia przez komi­
tet, bez żadnych pretensyi do gminy, 
grupy te dla siebie zatrzymać.

Poszedł j  idnak za radą p. Gorgo- 
lewskiego, by się do w iększych rzeczy 
nie porywał, lecz od małych zaczynał. 
— po urządzeniu lejam i cynku w 3 
latach tak  dalece postąpił, źb dziś oka- 
zy jegc wystawione na W ystawie, 
budzą prawdziwy zachwyt.

Jestto  chlubą dla kraju, źe posiada 
takich przemysłowców, którzy o wła­
snych siłach, bez poparcia fundusza­
mi krajowymi, przemysł nasz podno­
szą. Ze  strony więc pp. techników, 
departamentów Lechnicznych, a szcze­
gólniej kraju, zasługuje on bezwarun­
kowo na poparcie.

Dowiedzieliśmy się równie*, iż p.
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Bo danowicz w ostatnich czasach 
wszedł w porozum ieniu z p. Popielem, 
an  ąta-rzożbiarzem, by tenże wyko­
nał podwójnej naturalnej wielkości 
b ust naszego nieśmiertelnego wiesz­
cza Adama Mickiewicza, a p. Bogda­
nowicz wykona odlew cynkowy mie­
dziowany

Myśli tej możemy tylko przykia- 
zuąe z całego serca, w ten sposób 
bowiem wiele miast i miasteczek a 
nawet większych osad i, wsi, ' które 
chciałyby uczcić pamięć wieszcza, ale 
tylko z powodu wielloch kosztów po­
mników ' bionzowyjh nio mogą tego 
uczynić, będą miały najlepszą sposo­
bność spełnienia swych inteneyj, po- 
mnSk bowiem taki. prócz togo że bę­
dzie stosunkowo bardzo tani, w trwa- 

nio będzie w niczem bronzowe-

mu ustępował, gdyż lany cynk mie­
dziowany jest równie jak  bronz od­
pornym na wpływy atmosferyczne.

0  wykonaniu tego projektu nie o- 
mieszkamy zawi domić naszych czy­
telników.

1 w dziale wynalazków firma p. 
H. Bogdanowicza nie pozostali w tyle. 
W dziale tym widzimy jego pomysłu 
zbiornik wodny do automatycznego 
opłukiwania klozetów, przez wynaiaz- 
cę „automatemu nazwany. " ' ' '  1

Dotychczas używane do tego celu 
zbiorniki, z powodu skomplikowanego 
mechanizmu, ulegały zbyt często ze­
psuciu i wskutek tego eksponsowały 
bardzo wiele wody.

Okoliczność ta  skłoniła p. Bogda­
nowicza do wprowadzenia w życie 
aparatu nadzwyczaj pojedynczo skon­

struowanego, nie podlegającego Ła­
twemu zepsuciu i dowolnie dającego 
się regulować, przez .co osiąga się 
wielka oszczędność wody.

Mamy nadzieję, że aparat ten wy­
nalazku naszego rodaka nawet po za 
granicami naszego kraju znajdzie ob­
szerne zastosowanie, a dla właścicieli 
domów, szczególniej we Lwowie, nie­
zbędnym s ię  stanie.

Dalej są klozoty tale zwane pro- 
wincyonalne do nalewania wodą, bar­
dzo praktyczne, a najlepszym , tego 
dowodem jest fakt, iż przeszło 500 
sz uk rozpowszechnione . w kraju, a 
nawet w Bosyi
: Są również wodne klozety pokojo­

wo Avynalazku p. Bogdanowicza, na 
któ^o ma patent, i a o wiele lepsze i 
praktyczniejsze >d nasyłanych nam 
z zagranicy, ostatnie bowiem nie mo­
gą iść nawet w porównanie z zaleta­
mi klozetów p. Bogdanowicza.

W  końcu widzimy tuszownicę z 
balijką i płaszczem gumowym (której 
rysunek podajemy), zastosować się 
dającą do każdej muszli wodociągo­
wej. Jest to bardzo łatw y i tam spo­
sób urządzania, sobie kąpieli w domu, 
praktycznym on jest zwłaszcza wo 
Lwowie, gdzie tak mało jest kąpieli 
stawowych.

Z tego wszystkiego pokazuje się, źe 
mieliśmy rucyę, zaliczając, pracownię 
p Bogdanowicza do rzędu fabryk, 
wyrobami bowiem swym1 wybiega ona 
daleko po za zakres swego zawodu, 
a zakład p. Bogdanowdcza coraz wię­
cej traci charakter pracowni blachar­
skiej, a przekształca się w fabrykę, 
zwłaszcza, że i jego zakład instalacyi 
wodociągów coraz Większą cieszy się 
wżiętośeią i uznaniem. (U. d. n.)

N AD ES ŁA N E.
(Rubryka ta nio pochodzi od. Rodnkoyi i  odperwio*

■ć^r:y daialuoici ea nią nio biorzo.)

Podziękowanie.

Mmiejszom składam serdeczno po­
dziękowanie przedowwzystkiem c. k. 
Zandnimeryi wo Lwowie Wachmis­
trzowi źandarmeryi Batów*, sierżanto­
wi Btarag jak  również i p. Żandarmom 
za czybką i energiczną pomoc udzie­
loną mi w poniedziałek dnia 30 czer­
wca b. r. podczas burdy wywołanej 
u mnie w szynku w Kulparkow ie 
przez robotników zatrudnionych przy 
budowie drogi krajowej ud rogatk: 
gr i> lockiej do zakładu kulparkowskie-
go, , r .

Jkuiparków dnia 2 Liwca 1902.
Herseh Kunkę szynkerz z Kulparkową.
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Jako dobrą i pewną Idtcacyę
polecamy

Papiery te sprzedajemy i kapujemy po najdokła­
dniejszym kursie.

4 pro. L isty  hipoteczne '* «•.'
4 i pól pro. L isty  hipotóczho,'4!
6 prc L isty hipotec/.ne prom ow ani,
4 pro L isty  Io w . irocL -lem? kiego 
l i  pół prc. L isty  Banku kr.gowcgo, 

b prc. uoiigacye Kom onarne Banku krojowegct  
4 prc. Poźyczaę krajową.
4 pro. pa- ODligacy*? propinacyfPĄ 
i wszelki© renty p  Astwowe. 11 *.

K . a n t o r  w y m i a n y
c. k, uprzyw. galicyjskiego akcyjnego

Banku hipotecznego.

Kazaei soboty
sr Sprzedaż resztek 5̂ 
i wysoituwanyeh towarów za połowę W  w 
MAGAZYNIE SCHAYLRUW

Drobne ogłoszenia
po 3 halerze od wyrazu.

p  rzytwy ostrzy i obciąga pod 
El pod gwarancyą wsposób Ame­
rykański A. RATINGER nożownik 
Pasaż Haustnana. 628.

Dom z ogrodom przy nl: Centue- 
rowskiej Nr 33 je st do sprze­

dania z wrlncj ręki Gotówka 
potrzebna l.luO zł. 625.

Osoba w winku średnim dobrze 
zagospodarowana, poszukuje 

wdowca tub starszego kawalera 
ze stałem utrzymaniem. Lwów 
Post: rest: „Jadw iga" 624.

A telier fotogrrfif artystycznej L. 
KOEHLERA artysty malarza u. 

Fredry pa ac Fredry. 868

Rowery nowe i używane, wbzei- 
kie przybory dla kolarzy 

Lawn - Tennis - Football. "Warszte' 
reperacyjny poleca najtaniej W. 
Łnkasiew icz ■« e Lwowie ul. Aka­
demicka 26. Cenniki gratis. 516

Kawaler 21 letni stara się ozna- 
jomośc z panną, któraby miała 

.w posagu 1000 do 2000 koron 
Lwów Post. rest. „W incentinus"

623.

D0me!< ze sadem do wynajęcia 
w Hołoski molem bliższa 

w :adomośó w K ilku rolniczem 
LlnparóW 626.

Handel delikatesów Jana Baczyń­
skiego przy ul. Hetmańskiej 1 . 10

poleca:: śniadania, obiady i  koh,- 
cyc także w  abonamencie smacz 
nie przygotowane i  znane pow­
szechnie ze s w ej docrnci pc ce­
nach j  ak-naj umimko w ańszycb.
Piwo pilzneńskie, ■ prawdziwy 
porter angielski, w ina i wódk 

w wielkim wyborze. 6U?

II) op sierotaz porządnego do­
mu, dobrze w y­

chowana z ukończoną szkołą w y 
działową, znająca się dobrze na 
gospodarstwie, poszukuje miejsca 
do na iki dzieci, jako zastępczyni

Łani domu lub jako lektorem we 
wowio lub na prowincyń 
Łaskawe zgłosz :nia przyjmuje 

A dm inutracya „Wieku h  owego" 
dla P. M. gr.

U  B a c z n o ś ć  II
Pierwsza galicyjska

F a b r y k a  k r z e s e ł
we wszystkich stylach

Józefa Różyckiego
plac Bernardyński 15.

L is ty  p o c h w aln e  n a  ąądan ie . 281.

przoeiw peiiia ą  nóg
Pc jednem użyciu usuwa w y­
dzielino potną i z potu i — « -u. e 
odparzenia. W ysyłf opfiitńie za 
nadesłaniem przekazem koi l-40h

J A N  f o l C H N I K
w  Bochni

Za zaliczką wypada drożej
584

Farby
pokosty

lakiery,
najtaniej

W  ł i a i L ł l l L l

W.  C z o p  pa

Nowość!
F rzedśc ić łk i

z masy korkowej 
p le d  Manny do łazienek

nie dc zniszczeni? w  różnych 
wielkościach.

Gąbki gijmr we w
na Wkładzie u!

Żółkiewska I. 2 5 9 2 t

Jener.ili. Keprez-u tacya jedne­
go z najstarszych Towarzystw 

w dziale ubezpieczeń ludowych

„ A L L I A N Z "
akcyjnego Towarzystwa ubezpie­
czeń ż y c io w y c h  WłSdniu "po­
szukuje dla akv izwcyi fachowo 
wykształconych os^b pod nau wy 
czaj korzystnymi warunkami- IN u wi­
ny asze będą pouczeni Zgłoszenia 
pisemne lub osobiste przyjmuje
Jeneralna ipprezsntac/a; Lwow- 
Kopernlka I. 18 w parterze. 492. 

W wlększem mieścin w Galicyi

Pierwsza kraj. fabryka

B I L A R D Ó W
ffiiiuiycego A n d r a s z k a
Lwów, u> Skarbkowsica I. 43
poleca wielki wybói bilardów, 
Łije i kule. bilardy obc.ąga w z \  
godzinach muz przyjm uje TTBzelkie 

roboty stolarskie 661

Za 15 setek sprzedam ładny do- 
o e k  z ogrodem, 20 minut J ro­

gi od ratusza Wiadomość Clio- 
rążczyzna mleczu-mb Woj ty ń- 
skiego, (o godz. 1 w  południe.)

630

W sierrniu r. b. ukaże się z druku

Polska Księga Reklamowo-Adresowa
z Kalendarzem na 3 lata

która następnie rozwiezioną będzie bezpłatnie 
automobilem po Galicyi. Otrzymają ją : Hotele, 
restauracje, kawiarnie, wagony rescaui icyiufe, 
handle korzenne i galanteryjne, zakłady zerojowe 
wille, pensyonaty, właściciele dóbr, plebanie, 
urzędnicy wszelkich iastytncyj, wojskowość itd. 
i td .  — W ydanie luksusowe! — Inseraty przyj­

m ują i bliższych informacyi udzielają:

K. Krzysztofowicz J. Lassociński i S d.
Kraków, Lubicz 7 .

Zastój/siwo: Lwów, M.T. krzysztofowicz klraraemcM
D la  dog *dncścl P . 1 stroD zam ó w ien ia  n a  in sera*y
przyjm uje W  P. Ja .1 Bromiiskl magazyn papieru Lwów ul. 
ąarola Ludwika Grana Hotel. ->. 4 1 8 .

^Wydawca i odpowiedzialny redaktor Józef Krz v uztuf o wicr w  ł k  okan * Ztrn-mnł.t» LLał*’ " AnLjac— w t --wjr*


